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Tylko przez 4 dni! Pierwszy obraz serji „Aużu Neuss“ 1918[9 r. 
Począwszy od Czwartku 14 listopada 1918 r.

BOY
graficzną w rolach głównych Hartą

Daghofer.
Rzecz dzieje się w jednym ze stołecznych 
miast Europy na zamku Ranenstein i w 

Ameryce.
sensacyjny dramat amerykański w 6 częściach, z jedyną z najgłówniajszych tragików 

Alwineu Neuss w dwuch rolach i przecudną nową gwiazdą kinemato-

w ,mFraZU‘
pod dyrekcją T. Wołowskiego

Początek g. 8% w w.
Niedzielę i Święta
3 przedstawienia « I 

początek I-go -6-a
li go—8 i pół.
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Kościelna 9.

Obrazy ilustruje artystyczny kwartet pod dyrekcję 
p. FOGELMANA.■

Od Środy d. 13-go b. m.

CNOTLIWA ROZALJ A
farsa w I akcie

dział kabaretowy z pp: Kosińską, Celińską, Dziewanowską, Kajzerówną, Wiktorowicz, Wołow­
skim, Krawczyńskim, Drwęskim, Chojnackim, Brodelkiewiczem i Rzęckim na czele.

Przegląd aktualny w wierszu: węglem w wykonaniu art, malarza p. Bohusza.

Od Poniedziałku d. II|XI. Pierwszy obraz sezonu 19 roku największej fabryki „Union".

„Mania (Robotnica fahryki tjiat)
Osoby:

Moreli, bogaty mecenas sztuki — p. Szobert
Jan, kompozytor _ >— — — p. Kowalski
Aleksy, artysta malarz — — p. Zawadzki
Mania, robotnica fabryki cygar — p. Pcla Negri
Goście, robotnicy, artyści i t.p. Tańce układu artysty 
sceny warszawskiej p. Walczaka. Bilety ulgowe prócz 

prasowych nie ważne.

Auoiisll! Z powodu braku komunikacji kolejowej 
artyści na umówiony dzień nie przybyli, tern samem 
przedstawienia kabaretowe odłożono do specjalnego 
zawiadomienia. Dyrekcja.

W pierwszym programie udział biorą pp.:

Ossorja Brochocki recytator i mouologista, Kilińscy 
duet pierwszorzędnego baletu, Liii tancerka charaktery­

styczna, Ordon pieśniarka, J. Kintzel śpiew.

Muzyka kameralna pod kierunkiem p. W. JANISZEWSKIEGO.

Zmiany programów w Poniedziałki i Czwartki. Szczegóły w programach. Zarząd.

Przed utworzeniem 
RZĄDU NARODOWEGO.
W sali przyjęć pałacu Kronenberga w 

dniu 12 b. m., przyjmował komendant 
Piłsudski przedstawicieli stronnictw, ce­
lem wybadania opinji ugrupowań poli­
tycznych w sprawie utworzenia Rządu 
Narodowego. Podczas konferencji był 
obecny również pułk, śoinkowaki.

*
Z ugrupowań Ludowych pierwsza zgło­

siła się na konferencję delegacja Pol­
skiego Zjednoczenia (część stronnictwa, 
które Die skonsolidowało się z Polski era 
Stronnictwem Ludowem a Galicji). 
W imieniu swego ugrupowania delegaci 
wyluszczyli powody, dla których nie go­
dzą się na niektóre punkty programu 
rządu lubelskiego, a przedewszystkiem 
na kontrolę nad własnością i wyrazili 
tyczenie, by utworzony został rząd 
Ogólno-Narodowy, oświadczając przytem, 
że w ogólnych sprawach pelityeznych 
uzgodniają swe stanowisko ze stanowis­
kiem galicyjskiego P. S. L.

«
Następnie komendant konferował z 

delegacją Polskiego Stronnictwa Ludo­
wego (dawniejsze Zjednoczenie Ludowe, 
które siało się z galicyjskiem P. S. L.).

Delegaci ludowców oświadczyli zgo­
dnie, że mają bezwzględne zaufanie do 
komendanta Piłsudskiego i poddają się 
jego decyzjom co do składu Rządu Na­
rodowego.

*
W dalszym ciągu w sprawie utworze­

nia rządu konferowali z komendantem 
Piłsudskim przedstawiciele następują­
cych stronnictw żydowskich: grupy Lu­
dowców Żydowskich, Niezawisłych Ży­
dów, Partji Sjonistycznej i Polay-Syonu.

*
Delegaci Ligi Państwowości pp.: dr. 

Radsiwiłlowicz, Dziewulski i Simon, zło­
żyli wobec komendanta następujące 
oświadczenie: „Uważając, że Rząd Na­
rodowy, tworzony przez komendanta 

Piłsudskiego, najprędzej może doprowa­
dzić do konsolidacji społeczeństwa i wo­
bec tego dajo największe gwarancje za­
bezpieczenia niepodległości i zjednocze­
nia Polski oraz jej granic, Liga Pań­
stwowości Polskiej wyraża gotowość cał­
kowitego poparcia tego Rządu. Liga 
Państwowości stwierdza również koniecz­
ność natychmiastowego rozpisania wy­
borów do Sejmu ustawodawczego*.

Następnie przyjął komendant Piłsud­
ski delegatów partji Żydów-Polaków oraz 
delegację koła Patrjotów Polskich wy­
znania mojżeszowego.

*
O godz. 6 min. 30 wieczór stawiła się 

delegacja Koła Międzypartyjnego, w któ­
rej skład wchodzili pp.: Kiniorski, Bą­
dzyński, Herse, Staniszkis, Dymowski, 
Rosset, Tallen-Wilczewski i St. Nowo­
dworski. *

Ze wszystkich oświadczeń programo­
wych i taktycznych, jakie złożyli wczo­
raj przedstawiciele stronnictw komen­
dantowi Piłsudskiemu, wyróżnia się sta­
nowisko Koła Międzypartyjnego, które 
oświetlił p. Stefan Bądzyński.

Na szsreg pytań, skierowanych przez 
kom. Piłsudskiego do Koła Międzypar­
tyjnego, p. Bądzyński odpowiedział mniej 
więcej w sposób następujący:

Sytuacja polityczna wewnątrz kraju 
jest bardzo trudna, gdyż stronnictwa nie 
mogą dojść do porozumienia w najważ­
niejszej sprawie, mianowicie co do utwo­
rzenia Rządu Narodowego. P. Bądzyń­
ski wy.aził nadzieję, że komendantowi 
Piłsudskiemu niewątpliwie uda się pod 
jętą przez niego misję doprowadzić do 
pomyślnego wyniku.

Co do zadań Rządu Narodowego, to 
w rozumieniu Kola rząd przyszły powi­
nien przedewszystkiem zwołać Sejm. 
Z chwilą zebrania się Sejmu rola rządu 
powinna być skończona. Obecnie naj- 
pilniejszem zadaniem rządu musi być 
utrzymanie ładu i porządku w kraju, 
zorganizowanie administracji państwo­
wej, a przedewszystkiem utrzymanie 
wszystkich istniejących agend państwo­

wych i społecznych. Co do zasadni­
czych reform społecznych, a zwłaszcza 
agrarnych, to przerastają one kompe­
tencję rządu przedsejmowego. Należy 
ograniczyć się raczej do prac przygoto­
wawczych dla Sejmu.

Gabinet powinien mieć wyraźne obli­
cze zewnętrzno-polityczne, zwłaszcza w 
stosunku do koalicji. Do rządu nie mogą 
wchodzić ludzie, którzy byli przeciwni 
koalioji, gdyż mogłoby się to odbić na 
stosunkach międzynarodowych.

Mówiąc o konstrukcji gabinetu, p. Bą­
dzyński zaznaczył, że w Królestwie Pol 
skiem istnieją 3 obozy: społeczne-rady­
kalny, społeczne-umiarkowany i żywioły 
ludowe z Królestwa i Galicji.

Koło należy do obozu spoleczno- 
umiarkowanego, aczkolwiek pod wzglę­
dem swego składu społecznego przed­
stawia się niejednolicie, gdyż ma w swo- 
jem łonie nietylko prawicę, lecz przed­
stawicieli warstw ludowych i robotni 
czych. Rrąd Narodowy musi być naj- 
wierniejszem odzwierciedleniem tego po­
działu na obozy polityczne i im dokład­
niejsze będzie to odzwierciedlenie, tem 
lepiej rząd podoła swemu zadaniu, jak 
zorganizowanie kraju, utrzymanie porząd­
ku i ładu, utworzenie wojska i zapewnie­
nie skarbowi potrzebnych funduszów.

Dalej, zdaniem Koła Międzypartyjne­
go, rząd nie powinien być zbyt liczny. 
Należy utworzyć tylko tak zw. agendy 
rzeczowe z uwzględnieniem oczywiście 
interesów Wielkopolski, Śląska i kresów 
wschodnich. Więc przedewszystkiem na­
leży wziąć za podstawę terytorjum po­
lityczne, ażeby zaś strona fachowa ga­
binetu nie ucierpiała, powinDo się zwró­
cić uwagę na kwalifikacje wiceministrów.

Na tem zakończyła się rozmowa przed­
stawicieli Koła Międzypartyjnego z kom. 
Piłsudskim.

»

Następnie^jprzyjęci £byli reprezentanci 
Naczelnego Komitetu Demokratycznego.

W związku a tworzeniem gabinetu, 
również p. Al. Lednicki odbył konferen­
cję z kom. Piłsudskim.

Z kolei zjawiła się delegacja kresów 
wschodnich.

Późno wieczarem stawili się reprezen­
tanci Związku budowy Państwa Pol­
skiego.

Ponadto konferował komendant z de­
legacją Związku pracy i stronnictwa 
Niezawisłości narodowej.

Zjawiła się także delegacja Związku 
ortodoksów.

Zaznaczyć należy, te z P. P. S. kon­
ferował komendant Piłsudski jeazoee 
przed rozpoczęciem oficjalnych narad ze 
stronnictwami. i

Bund nadesłał list, w którym oświad­
czył, iż rozmowę uważa za bezskutecz­
ną, gdyż nie godzi się z intencjami pro­
gramu kom. Piłsudskiego.

S. D. K. P. i L zawiadomiła, iż za­
proszenia na konferencję nie otrzymała. 
Lewica P. P. S. nie odpowiedział* na 
zaproszenie.

Piłsudski oblał natzeiae imiOiilm.
W dniu 12 b. m. objął komendant 

Piłsudski naczelne dowództwo nad ar­
mią polską.

O godz. II rano przybył do sztabu 
jeneralnego, gdzie konferował s jen. 
Rozwadowskim, jeneralnym inspektorem 
Szeptyckim, i pułk. Wroczyńskim, kie­
rownikiem ministerjum, poczem przed­
stawili mu się kolejno wszyscy oficero­
wie sztabu. Komendant wygłosił do se- 
branych oficerów przemówienie, w któ- 
rem podkreślił, że oceniać każdego z 
podwładnych sobie będzie jedynie wedle 
rezultatów jego pracy.

Pierwszy rozkaz kom. Piłsudskiego.
Objąwszy naczelne dowództwo wojsk 

polskich, komendant Piłsudski wydal na- 
następujący rozkaz dzienny L. 1:

Warszawa, d. 12 listopada 1918 r.
ŻOŁNIERZE!
Obejmuję nad wami komendę w 

chwili, gdy serce w każdym Polaku 
bije silniej i żywiej, gdy dzieci naszej 
ziemi ujrzały słońce swobody w całym
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blasku, Z wami razom przeżywam 
wzruszenie tej godziny dziejowej, z wa.- 
mi razem ślubuję życie i krew swoją 
poświęcić na rzecz dobra ojczyzny i 
szczęścia jej obywateli.

Żołnierze! W ciągu wojny światowej 
'w różnych miejscach i warunkach two­
rzyły się próby formacji wojskowych 
polskich. Przy kalectwie—zdawało się— 
nieuleczalnem naszego narodu próby 
nawet, gdy były szczytne i bohaterskie, 
były z konieczności karle i jednostron­
ne. Pozostałością tych stosunków jest 
niejednolitość szkodliwa w wojsku. Liczę 
na to, że każdy z was potrafi siebie 
przezwyciężyć i zdobędzie się na wysi­
łek dla usunięcia różnic i tarć, klik i 
isścianków y? wojsku, dla szybkiego 
wytworzenia poczucia koleżeństwa i u- 
łatwienia pracy.

Żołnierze! Cały nasz naród staje te­
raz przed zagadnieniami, które rozwią­
zać będzie mógł tylko iiprzy nadzwy­
czajnym wysiłku i naprężeniu swej siły 
i woli. W swoim zakresie zagadnienia 
te stają i przed nami. Rozwiązać je 
będzie tern trudniej, że twarda nasza 
służba nakłada nieraz ciężaru więcej na 
uczucia i serca żołnierza. Zarówno w 
najradośniejszych, jak i najcięższych 
chwilach żołnierz musi być opanowany 
i zrównoważony, zdolny do wykonania 
swego zadania w porządku i dokładnie. 
Wykroczenia pod tym względem są tern 
łatwiejsze, gdy wszystko dokoła w tej 
podniecającej chwili nie ma tych dodat­
kowych „ciężarów, jakie zawsze na sobie 
niesie żołnierz.

Chciałbym, abym pod tym względem 
nie potrzebował robić wam wyrzutów i 
abym mógł, składając sprawę le swych 
czynności przed narodem, powiedzieć 
sumiennie o sobie i o was, że byliśmy 
nietylko pierwszymi, lecz dobrymi żoł­
nierzami zmartwychwstałej Polski.

Rozkaz ten przeczytać przed frontem 
podwładnych mi oddziałów.

Józef Piłsudski.

Wilson a zawieszenie broni.
WASZYNGTON, 12 listopada (BK). 

Wilson ogłosił proklamację w sprawie 
zawieszenia broni, w której mówi;

Wszystko, o co walczono, jest osiąg­
nięte. Naszym szczęśliwym obowiązkiem 
jest obecnie nieść pomoc światu całemu 
przy organizowaniu sprawiedliwej demo­
kracji przykładem, rozumną i przyja­
cielską radą, oraz poparciem materjal- 
nem.

Entuzjazm w.;Ameryce.
WASZYNGTON, 12 listopada. (BK). 

Podpisanie zawieszenia broni wywołało 
w całym .kraju entuzjastyczne manife­
stacje. Zamknięto giełdy, jak również 
wszystkie urzędy. Urządzano wszędzie 
pochody demonstracyjne.

S Niemczeli ład powraca.
W fabrykach Kruppa oraz w tych 

wszystkich tutejszych fabrykach, które 
od soboty strajkowały, praca podjęta 
została na nowo. W okręgu Ruhr 
większość kopalni jest czynna.

Gada pracojacjcli nmyslowo.
W Berlinie w związku z powstaniem 

rady robotników i żołnierzy, utworzyła 
się w parlamencie rada nracujących 
umysłowo.

Nowy rząd fliemiecli.
Gabinet będzie miał skład następu 

jący: Barth, Dittmaun, Eberth, Hasse, 
Lansberg i Scheidemann.

GŁOS RADOMSKI

Zmiany w woaM mejmn.
Z Berlina donoszą ,do Wschód, aj. 

telegr: Według otrzymanych tutaj dnia 
11 b. m. depeszy iskrowej od pełnomoc­
ników niemieckich, zaszły w warunkach 
o rozejrn jeszcze pewne zmiany, a mia­
nowicie:

Zastrzeżony pas neutralny na prawym 
brzegu Renu ma obejmować co najmniej 
10 kilom., zamiast pierwotnie oznaczo­
nych 30 do 40 kilom.

Ewakuacja terytorjów na lewym i na 
prawym brzegu Renu dokonana być win­
na w ciągu dni 30 zamiast 25.

Liczbę samochodów, które mają być 
wydane koalicji, zmiejszono z 10.000 do 
5.000.

W sprawie jeńców wojennych porozu­
miano się, że jeńcy niemcy, internowa­
ni w Holandji i Szwajcarji, przewożeni 
będą w dalszym ciągu jak dotychczas. 
Odesłanie zaś innych jeńców wojennych, 
Niemców, uregulowane będzie w ciągu 
przedwstępnych rokowań pokojowych.

Ewakuacja Austrji, Rumunji i Turcji 
ma nastąpić niezwłocznie, a co się ty­
czy terytorjów, które przed wojną nale­
żały do Rosji, to ewakuacja ich nastą­
pi wówczas gdy koalicja uzna to za 
właściwe przy uwzględnieniu ich poło­
żenia wewnętrznego.

Warunek, tyczący się wydawania łodzi 
podwodnych, brzmi jak następuje: Wy­
danie wszystkich łodzi podwodnych nie 
wyłączając krążowników podwodnych i 
zakładaczy min z uzbrojeniem. Wszy­
stkie te statki odstawione być mają w 
ciągu dni 14 do portów, wyznaczonych 
przez koalicję.

Okręty, które mają być internowane, 
gotowe być winny do opuszczenia por­
tów niemieckich w ciągu 7 dni.

Warunek w sprawie blokady brzmi: 
Koalicja jest zdania, że trwanie blokady 
po zawarciu zawieszenia broni nie bę­
dzie utrudniało aprowizacji Niemiec w 
takich rozmiarach, jakie uważać będzie 
za stosowne. Do artykułu jednak 26-go 
dodano zdauie następująe: Koalicja i 
Stany Zjednoczone zajmują się sprawą 
aprowizacji Niemieo podczas zawieszenia 
broni w rozmiarach, jakie uznają za 
niezbędne.

Trwanie terminu zawieszenia broni 
przedłużono do 35 dni, z możliwością 
przedłużenia tego terminu. W ciągu te­
go terminu zawieszenie broni, o ile wa­
runki nie będą spełnione, wymówione 
może być na 40 godzin naprzód. Dla 
ułatwienia wykonania utworzona jest 
stała międzynarodowa komisja zawiesze- 
uia broni.

V;
Za Prezydjum Centralnego Związku 

Kółek*Rolniczych podpisano 
Antoni Jaros.

Tomass Wilkoński.

* V

BERLIN, 12 listopada. (BK). Z po­
wodu zmian w warunkach zawieszenia 
broni, dzienniki berlińskie piszą: Przy­
znane obecnie ułatwienia nie wystar­
czają, oczywiście, w najmniejszym stop­
niu do przeprowadzenia demobilizacji 
bodaj w połowie, sekwestr bowiem ma 
terjału transportowego pozostaje w mocy.

= Z zebrania drukarzy. W dn. 12 
b. m. o godzinie 7-ej wieczorem odbyło 
się w lokalu Związków Zawodowych ze- 
zebranie miejscowych drukarzy i cechów 
pokrewnych. Na zebraniu postanowiono 
przede wszystkiem uruchomić Związek 
zaw. drukarzy swego czasu zamknię­
ty przez władze okupacyjne, wprowadzić 
8-mio godzinny dzień pracy, pracując 
w miesiącach zimowych t. j. od 1 paź­
dziernika do 1 kwietnia w godzinach 
między 8 rano i 6 wieczór z dwugodzin­
ną przerwą na obiad, w miesiącach let­
nich zaś między 7 i 5 godz., oraz okre­
ślono minimum wynagrodzenia,pobiera­
nego przez drukarzy. Prócz tego wy­
łoniono komisję składającą się z 5 osób 
z pośród drukarzy, zadaniem której ma 
być opracowanie cennika płac i prze­
strzeganie powziętych na zebraniu 
uchwał.

= Zmarli. W dn. 13 b. m. zmarli: 
Florentyna Mizera lat 34, zam. na Go- 
łębiowie. Marjanna Raczyńska lat S5, 
zam. na Glinicach. Marjanna Wolska lat 
61, zam. w Radomiu.

= Rozbestwieni rzeźnicy. Skutek, ja­
ki wywarło ogłoszenie ceny na mięso 
był taki, jakiego wiele osób się spodzie­
wało — większość rzeżników „obrażona* 
na Urząd Apr. jatki swe pozamykała, w 
dn. 10 b. m. a pozostali sprzedawali mię­
so według cen „własnych*, w grubijań- 
ski lub szyderczy sposób reflektując 
tych, którzy ośmielali się przypominać 
im o „wy wieszonych* cenach.

= Kradzieże. W dn. 12 b. m. p. J. 
Rubinsztajnowi, zam. przy ul. Podwal- 
nej pod As 8, skradziono z korytarza 2 
ramy do łóżka wartości 300 kor. P. G. 
Guzikowi zam. w Warszawie przy ulicy 
Królewskiej pod Ais 29-a, skradziono fu­
tro i paszport rosyjski na imię Maksa 
Guzika. P. J. Rzewuski urzędnik Centra­
li Handlowej zameldował że około godz. 
3 po poł. skradziono kawę z magazynu 
Centrali. P. Ofiara, zam. we wsi Wola 
Gugowska, gin. Jedlińsk, skradziono 
chustkę i 2 pary bucików ogółem wart. 
600 koron.

— W dn. 9 b. m. E. Cukrowi zam. 
przy ul. Spacerowej pód J4 4, skradzio­
no bielizny na sumę 1500 kor. G. Wajc- 
manowi zam. przy ul. Kalinowskiej pod 
Aś ?, na Glinicach, skradziono z obory 
krowę.

— W dn. 11 b. m. T. Kleszczyńskie- 
mu zam. na Marjackiem pod As 11, 
skradziono bieliznę ze strychu na sumę 
2000 kor.

— W dn. 10 b. m. ze szpitala epi­
demicznego wojskowego skradziono bie­
liznę, pasy transmisyjne, skóry i koce.

KRONIKA
Kalendarzyk. Dzii: f Leopolda W. 

Jutro: Edmunda B. W.
Wschuć.J słońca o godzinie 7 07. Zachód 

godzinie 4.19.
e

Raiłom, 14 listopada
— Zebranie Ziemianek. W sobotę d. 

16 b. m. o godz. 11 rano, odbędzie się 
zebranie Radomskiego Koła Ziemianek 
w mieszkaniu p. Gajewskiej ul. Lubel­
ska .Ni 59.

= Bo p. p. Instruktorów Kółek Rol­
niczych. Ze względu na konieczność 
utrzymania sprawności organizacji kółek 
rolniczych w kraju, niniejszym wzywamy 
wszystkich p.p. Inspektorów do nieopusz- 
czania swych stanowisk, w chwili obec­
nej i do wzmożonej pracy na nich.

dom TECHiwcsiwo-fflANDŁDWw
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Smołowiec, Tekturę smołowcową, Cement, 
Wapno, Gwoździe.

Redaktor: Henryk Niedźwiedzki.
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ważny i nie harmonizuje się z repertua­
rem „Mirażu*—gdzie publiczność ehce się 
śmiać i bawić, czy z łezką w oku wspo­
minać czasy minione.

Ze zwykłym sobie temperamentem i swo­
bodą odśpiewała p. Kosińska „Bobby*, 
„Jenerała14, „Idjotów* i klasycznego „Pa­
na profesora*. Również rzęsiście okla­
skiwano p. Gozdawę Drwęskiego, jako ka­
pitalnego i p. Cbojnaekiego.

O doskonałym baleeie mirażowym ob­
szerniej będę ehciał napisać innym razem, 
dzisiaj tylko pozwolę sobie zaznacsyć, że 
Wale z „Zuzy“ został odtańczony przez 
p. Kajzerównę i p. Brodelkiewicza precy­
zyjnie i że zarówno układ jak i rytmika 
nic nie pozestawiały do żyozenia. Nato­
miast „Taraotela* odtańczona przez p. 
Kajasrównę wypadła słabiej, ale a winy 
orkiestry, która, pomijając abyt hałaśliwy 
akompanjament, wykazała ta za mało 
zgrania.

Wystawienie „Słodkich Grysetek* na 
małej scenie „Mirażu* wymagało wiele 
pracy i wysiłków i dla tego też należy 
się serdeczna podsięka p. Wołowskiemu. 
Obsadzenie poszczególnych ról było bar­
dzo trafne, dlatego też eałeić wypadła 
znakomicie. P. Krawczyński pełen senty­
mentu, p. Kosińska temperamentu, p. Ce­
lińska finezji a p. Wiktorowiea poezji, 
przy rubasznym Chojnackim i Wołowskim 
a la Bohemo—oto kapitalna całość, zbie­
rająca całą burzę oklasków. S.

♦
Wczorajsza premjera w „Mirażu* jak 

zwykle seiągnęła stałych bywaloów tego 
sympatycsnogo teatrzyku. Na wyróżnie­
nie zasługuje farsa „Cnotliwa Rozaija*, 
grana z życiem prsez pp. Kosińską, Dsier- 
żanowską, Chojnackiego, Wołowskiego i 
Rzęckiego, jak również numery solowe z 
pp. Krawczyńskim, Drwęckim oraz nowo- 
zaangaiowanym karykaturzystą p. Bohu­
szem, któren w oczach publiczności wy­
konywa wojenne karykatury na czele.

Balet z pp. Kajzerówną i Brodelkiewi- 
ezem popisał się z nowymi tańcami.

W sobotę zmiana programu.

Na Skarb Narodowy.
Zagrodzki kor. 100. Janina Skowro­

nek kor. 15. Marjan Wziątek kor. 4. 
Czesław Łapiński kor. 3. Matusik Marjan 
kor. 8. Muszelewicz Frań cisz. kor. 10. 
K. Mickiewicz kor. 2. Jędrzej Jakukow- 
ski kor. 14. Walenty Jaroszek kor. 20. 
Deja Franciszek kor. 5. Józef Mazur­
kiewicz kor. 10. Zagrodzka kor. srebr. 
45. Piotr Kisio rub. 1. Adam Kwapisie- 
wicz rub. 5. Józefa Płachta rub. 1. Za­
grodzka srebrem rub. 14 kop. 50. Ma- 
rjanna Wziątek srebr. rub. 6. Włady- 

• sław Wasiak srebr. kop. 30. Władysław 
Wasiak 5 marek. Sędzia Dołmat 
kor. lvO.

Ze sceny i estrady.
Z „Miraż u”.

Już kiedyś miałem sposobność zazna­
czyć, że „Miraż* pod nowym kierownic­
twem ustawicznie pogłębia i rozszerza za­
kres swej działalnści, że zwraea wiele 
uwagi na dobór repertuaru i wkłada cały 
zasób zdolnośei i energji na wystawienie 
i na wykonanie.

Ostatnia premjera pozwala mi snewuż 
podkreślić dodatnie wyniki pracy, zarów­
no kierownika jak i całego zespołu. Taka 
„Wizja Babuni* p. Wołowskiego, taki 
,Romans cygański*, czy „Serwus* od­
śpiewane pries p. Celińską posiadają tyle 
uroku i piękna.

Również „Głupi Maciuś*, „Rambaradaj* 
Wołowskiego w interpretacji p. Rzęekie- 
go należycie zostały na sali srosumiane i 
odeznte.

P. Dsierżanowska świetnie wypowiedzia­
ła „Prsed 8ądem*, chociaż osobiście je­
stem zdania, że wiersz ten jest za po­

Pamiętajcie o Podlasiu 
i Chelmszczyźnie!

Dnia 16 listopada będą otwarto bez- 
płatne kursa biurowości i rachunkowoś­
ci wojskowej w gmachu Komendy placu. 
Zapisywać się mogą mężczyźni kobiety. 
Zapis będzie w Intendanturzo W. P. 
Piaski 26. Kapitan Walewski.

1233—3

Intendantura Wojskowa 
m. Radomia 

przyjmuje zaofiarowania na rzecz Woj­
ska Polskiego. Ofiarodawców uprasza 
się o łaskawe załączenie wykazu: eo, 
ilość i od kogo. 1201—0

Radomska Fabryka smarów ?TF 1111111)” St. Brzozowski?Su. Szmorliński„ JILM AK
BiURO SPRZEDAŻY: Radom — Plac 3-go Maia N» 1.

POLECA: Oleje maszynowe i cylindrowe.
binary do osi, trybów, smar do linptalowych

1 konopnych.
Tinszcz „Tovote’a, Dziegieć I t p.

Druk „1. K. Trzebiński”—Radom.i” Wydawnictwo Gazety: „Głos Radomski".


